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ZJAZD T.U.R.
WE FRANCJI

(Od naszego własn. korespondenta).
„Robotnik*4 z . dn. 23 października 

b. r. podał w artykule tow. H. Swo­
body garść informacji o działalności 
naszej emigracyjnej placówki. Mimo 
wszelkie trudności, na jakie socjali* 
styczna praca wychowawsza na wy* 
chodźtwie napotyka, TUR. we Fran­
cji trwa zwycięsko na swym poste­
runku, zego dowodem jest ostatni 
Zjazd organizacji, odbyty w Douai w 
dn. 22 listopada.

Na pięćdziesiąt oddziałów TUR , 
rozrzuconych po całej Francji, repre­
zentowanych na zjeździe było 34 pla­
cówek, czyli 68%. Zjechali się b. 
licznie delegaci z północy Francji, 
byli przedstawiciele wschodu (Lota­
ryngia i zagłębie •Montceau), Francji 
środkowej (dep. Allier). Dwanaście 
oddziałów usprawiedliwiło swą nieo­
becność na zjeździe, jedynie piąć, 
czyli 10% organizacji nie wyraziło 
swego ustosunkowania się do zjazdu. 
Ogółem w zjeździe wzięło udział 39 
delegatów, w czcm 31 przedstawicie­
li oddziałów, a ośmiu statutowo gło­
sem decydującym obdarzonych człon 
ków Zarzadu Głównego i Gł. Komi­
sji Rew. Zaznaczyć należy, że kosz­
ta podróży delegatów pokryły same 
oddziały.

Zjazd otworzył sekr. gen., to w. 
Freyd, witając serdecznie delegatów 
oraz przedstawiciela bratniej Fede­
racji Emigrantów Pol,, zrzes onych 
w Gen. Konf. Pracy' — tow. Major- 
czyka Juljana. Przewodniczyli ko­
lejno tow, Jan Pyrka z Montlucon >- 
raz tow. Andrzej Stężycki z Lour- 
ches, cekrelarzowali tow. Józef 
Szczerbin: M i Fr. Pierunek. Obej­
mując przewodnictwo tow. P/rka 
■wyraził żal z powodu nieobecności 
na zjeździe naszym przedstawicieli 
macierzystych organizacyj z kraju i 
wyjaśnił przyczyny, które przyjazd 
ich uniemożliwiły. Po odczytaniu ży­
czeń i pozdrowień nadesłanych przez
Zarz. Gł. TUR. z kraju, CKW. PPS 
oraz tow. Dorotę Kłuszyńską  i tow. 
Ant. Zdanowskiego, oddał przewodni­
czący w krótkich, mocnych słowach 
cześć i hołd ukochanym towarzyszom 
naszym więźniom brzeskim. Zebrani 
powstali i w minucie milczenia wy­
biegli myślą do dalekiej ojczyzny i za 
wsze bliskich sercu socjalisty polskie­
go na wychodźtwie postaci orzywód- 
ców, bojowników niezłomnych.

W imieniu dł komisji rew. tow. Frąc 
kowiak stwierdził, iż zbadana kasa i 
rachunki wykazały, że książkowość 
prowadzona była wzorowo i bez za­
rzutu. Tow. F -evd  w imieniu zarządu 
głównego dał sprawozdanie z dzia­
łalności (szczegóły znają czytelnicy 
„Robotr;ka" z wsicomn. art. tow. Swo 
body). Po dyskusji, w której wzięli 
udział tow. tow. Szczerbiński, Sieg, 
Trzcieliński, Chachulski, Kozielczyk, 
W oźny, S'pfyorvki, Pyrka, Krawczyk, 
Piefrznh, ThJaika, W ilk, Zjazd uch­
walił Jednomyślnie absolutorium  dla 
ustęouiącej centrali i uznanie dla se­
kretariatu generalnego.

Przy wyborach nowego zarządu gło 
sowano oddzielnie i tajnie na sekre­
tarza gen. Wybrany został wszystkie- 
nsi głosami tow. Em. Freyd. Listę 
członków zarządu gł. przedstawiła 
komisja - matka- Zjazd przyjął listę 
jednomyślnie. Wybrani ukonstytuowa 
K Zarząd Główny w składzie następu 
jącym: Przewodniczący tow. W a­
wrzyniec Baran, wice prezesi tow. 
tow. St. Jesionowski i Siekierski Mi­
chał: sekretarz tow. Em. Freyd, zast. 
sekr. tow. W alter Żabczyk; skarbnik 
tow. Szczerbiński Józef;  zast. skarb­
nika tow. St. Kubiak; członkowie Za­
rządu gł- tow. tow. Krawczyk Win- 
cenh> Wojciechowski Sylwester, Ho- 
rdis Wilhelm, Nabiałczyk Franciszek, 
Trzcieliński Franciszek i Hulalka Sta 
jiirław.

Do komisji rewizyjnej wybrani zo-

K O N F E R E N C J A
Organizacji Warszawskiej P. P. S.

W czoraj w sali teatralnej ZZK przy ul. 
GzerW. Krzyża o-dbyło się W alne Zebra 
nie członków W arszaw skiej Organizacji 
PPS. Zebranie zagaił tow. pos. Arci­
szewski, powołując do preizydjum ttow. 
Jana Rutkiewicza (senj), Fellera, Zieliń­
skiego, Zielińską, Pietkiewicaa i Adajmo 
wicza.

Pierw szy referow ał przewodniczący 
Organiizacji W arsz. pos. tow. Tomasz Ar 
Ciszewski, który  omówił obszernie ak­
tualną sytuację polityczną. Kiedy mów­
ca wspomniał o Brześciu zebrani tow. 
tow. zgotowali serdeczną owację obec­
nym na sali więźniom brzeskim ttow. 
Barl ckiemu, Ciołkoszowi i Pragierowi.

N astępnie referow ał tow. pos. Zy­
gmunt Żuławski, który  po scharak tery­
zowaniu sytuacji gospodarczej i położe­
nia kliasy robotniczej — przedstaw ił ze. 
branym bardzo mocno obowiązki, jakie

znajdują się w chwili obecnej przed so­
cjalistycznie zorganizowanymi robotni­
kami; cele i zadania organizacji robot­
niczej. W  gorących słowach omówił 
mówca, między in., ‘konieczność wałki 
z niebezpieczeństw em  ‘wojny, koniecz­
ność podniesienia przez klasę robotni­
czą jaknajenergiczniejszego protestu 
przeciwko międzynarodowym zbroje­
niom i militaryzmowi.

0  międzynarodowej sytuacji refero­
w ał tow. pos. Kazimierz Czapiński, Na 
w stępie swojego przem ówienia referen t 
zwrócił uwagę na pochód faszyzmu w 
skali międzynarodowej.

Mówca przytoczył bardzo ciekaw e i 
znamienne głosy prasy zagranicznej o 
Polsce; między innemi — szereg cytat 
z dzienników francuskich, a także u- 
stępy z książki b. włoskiego m inistra 
spraw  zagranicznych Sforzy.

N astępnie zabrał głos tow. Norbert

Barlicki, k tóry  w ykazał wymownie — 
na podstaw ie pięcioletniej p rak tyk i „sa 
nacyjnej", co oznacza właściwie „ideo­
logia m arszałka Piłsudskiego'*.

Gdy zabrał głos tow. Barlicki, zebra­
ni dali w yraz oklaskami swo’m uczu­
ciom dla więźnia brzeskiego.

O statni mówca pos. tow. Arciszewski 
w dłuższem przemówieniu jeszcze raz 
omówił spraw y organizacyjne, zw raca­
jąc uwagę na konieczność bezwzględnej 
karności członków Partiji.

W sczystkich mówców przyjmowano 
owacyjnie.

Jednomyślnie przyjęte zostały rezolu­
cje, k tóre podamy w jutrzejszym nu­
m erze „Robotnika".

Zebranie zakończono w uroczystym 
nastroHi, odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru",

Cofnięcie dymisji 
chińskich dyplomatów

Nankin, 6 grudnia. (PAT.). Jak  się 
dowiaduje Agencja R eutera, naskutek 
jednomyślnych nalegań członków rządu 
m inister Wellington Koo oraz delegat 
chiński Sze, postanow ili wycofać zgło­
szone <fymisje.

NIP* 1

Centrowcy K u m a j ą  się z hitlerowcami
Berlin, 6 grudnia. (PAT.). „W elt am 

A bend" donosi ze strony poinformowa­
nej, te  w czasie ostatniego pobytu Hi­
tlera  w  Berlinie, toczyły się w Hotelu 
Kaiserbof rokow ania między przyw ód­
cą stronnictw a narodowych socjalistów

a poltiykami, zbliżonymi do prawego 
skrzydła partji centrowej, oraz przed­
stawicielami związku ciężkiego prze­
mysłu. W rokowaniach tych zaznaczyć 
się miały na ogół tyliko pewne rozbież­
ności poglądów co do terminu, w któ­
rym nastąpić ma objęcie rządów  przez

Hitlera. W edług informacyj „Rote Fa- 
hne" H itler przyjąć m iał również zna­
nego przywódcę narodowych socjali­
stów Hessji, au tora -słynej proklamacji 
„rewolucyjnego rządu narodowych so­
cjalistów" dr, Besta.

Wykrycie tajnej stacji iskrowej
Wiedeń, 6 grudnia. (PAT.). O w y­

kryciu tajnej iskrowej stacji nadawczej 
pod W iedniem kom unikat policyjny do­
nosi co następuje: A resztow ano 4 o-
soby, podejrzane o obsługiwanie tej s ta ­

cji. Dwóch aresztow anych posiada pa­
szporty niemieckie, dwóch innych nie­
mieckie, k tóre są niewątpliw ie sfałszo­
wane, A parat odbiorczy krótkofalow y 
był tak  zbudowany, ażeby można go 
było używać również jako apara tu  n a ­

dawczego. A resztow ani nadaw ali w ia­
domości specjalnym szyfrem. Podczas 
rewizji znaleziono u nich waluty zagra­
niczne i obszerną koresponedncję kom­
promitującą.

Wyrok w procesie Słoweńców
Rzym, 6 grudnia. (PAT.). W ielki p ro ­

ces Słoweńców, oskarżonych o akcję 
inserufccyjmą, mającą na celu przyłącze

nie do Jugosławii części ziem prowincji 
W enecja - GiuMa, zakończył się skaza­
niem 16 osób na kairę więzienia od 2 do

20 lat. R eszta oskarżonych została u- 
niewinniona z powodu braku dostatecz­
nych dowodów winy.

S tanow isko  F rancji
w sprawie reparacji

Londyn, 6 grudnia. (PAT.). Z m ia­
rodajnego źródła francuskiego w  Lon­
dynie podają, że am basador francuski p. 
Fleuriot, z polecenia swego rządu przed 
sław ił wczoraj w „Foreign Office" ofi­
cjalny punkt w idzenia rządu francuskie 
go na spraw ę reparacji. Ambasador 
F leuriot oświadczyć miał, iż rząd fran­

cuski uważa utrzymanie zasady repa­
racji za niezbędne. Co się zaś tyczy 
długów handlowych Niemiec, to  — zda­
niem Francji — winny one stanowić tyl 
ko część składow ą ogólnych płatności 
Niemiec w związku z niemieckiemi zo­
bowiązaniami reparacyjnem i. Oświad­
czenie powyższe uczynione zostało z ra

cji rozpoczynającej się jutro w Bazylei 
konferencji ekspertów , mających za za­
danie zbadanie zdolności płatniczej 
Niemiec. Demarche francuski w  Lon­
dynie wyjaśnia definitywnie francuski 
punkt widzenia, co do pierw szeństw a 
reparacji w całokształcie zobowiązań 
płatniczych Niemiec.

Ryga, 6 grudnia. (ATE.). Dezorga 
nizacja przemysłu sowieckiego przybra­
ła tak  niepokojące rozmiary, że prasa 
sowiecka, coraz częściej umieszcza a- 
larmujące wiadomości, o załam aniu s ę 
planów przemysłowych. Szczególnie 'in­
teresujące jest zestaw ienie, ogłoszone 
w „Krasnuja G azeta" o złym stanie prze 
mysłu zapałczanego i tytuniowego. Fa-

stali tow. tow.: Opioł Edward, Kozieł 
czyk Bruno i Stążycki Andrzej.

Po ożywionej dyskusji w sprawach 
organizacyjnych uchwalono szereg 
wniosków, zmierzających do jaknaj- 
większego zacieśnienia węzłów ścis­
łej współpracy i współdziałania po­
między oddziałami a za pośrednict­
wem nowej centrali.

U chw alono też w ysłać  w im ieniu  
z ja z d u  i w  dow ód so lidarności z 
w ysiłkam i b rac i n aszych  w  k ra ju , wal 
czących  o w yzw olenie — lis ty  do T.

Dezorganizacja przemysłu rosyjskiego
bryka zapałek  im. Demjana Biednego, 
która jest największa w Sowietach, pro 
duikuje codziennie 2.300 skrzyń zapałek, 
z których około 500 skrzyń t. zm. 24% 
nie nadaje się do użytku. A rtykuł trak  
tujący zły stan  przem ysłu zapałczanego 
— pismo zaopatruje w charakterystyce 
ny ty tu ł „zapałki bez ognia". W fabry 
kach tytuniiowych ujawniono, że w po­

szczególnych w ypadkach 72% wyrabia 
nych papierosów  nie nadają się do u- 
żytku w skutek zaśm iecenia tytoniu. 
Również przem ysł skórzany wykazuje 
niebywale wysoki procen t tow arów  nie 
nadających się do użytku. Fabryka 
„Skorochód" w yrabia conajmndej 36% 
obuwia nie nadającego się do użytku.

U. R. w kraju, do PPS. oraz do towa 
rzyszki senatorki Kłuszyńskiej, ucze­
stniczki pierwszego zjazdu TUR'owe 
go w roku 1929 i jednej z najczynniej 
szych inicjatorek naszej organizacji.

Zjazd zamknięto wieczorem tegoż 
dnia 22 listopada hucznem odśpiewa 
niem „Czerwonego Sztandaru"  i o- 
krzykami na cześć TUR. we Francji i 
w Polsce.

Zjazd nasz wykazał jednomyśl­
ność całej organizacji we wszystkich 
najważniejszych kwestjach programo

wych i organizacyjnych. Zaufanie do 
dotychczasowego kierownictwa, co­
raz mocniej zarysowująca się tenden 
cja do jaknajściślejszcj współpracy 
rozproszonych po całej Francji pla­
cówek turowych, słowem wzrastająca 
z każdym dniem solidarność w za­
mierzeniach i w działaniu turowej 
gromady we Francji wróży organiza­
cji dalsze postępy i zdobycze-

Paryż, 29.XI 1931.
Edm. Freyd.

DOBRY PRZYKŁAD 
DLA SANACJI

Ryga, 6 grudnia. (PAT.). Po votum 
zaufania, uchwalonem przez sejm dla 
rządu Skujenieksa, przyjęto projekt ko 
misji,, dotyczący zniesienia wszystkich 
stanow isk wiice-ministrów. Pozatem  
sejm uchwalił, że ustępujący m inistro­
wie nie będą pobierali 6-cio miesięcz­
nej odprawy, oraz że osoby, zajmujące 
kilka stanow isk państwowych, mogą o- 
tnzymywać pensje jedynie z tytułu zaj­
mowania jednego z tych stanowisk.

Akcja sam olotów  japońskich
Ryg*< 6 grudnia. (ATE.). W edług 

doniesień sowieckich cztery  samoloty 
japońskie zbom bardowały wczoraj Hej- 
lun. 8-miu żołnierzy chińskich zostało 
zabitych.

Śmierć polsk iego górnika 
w e Francji

Grenoble, 6 grudnia. (PAT.). W e­
dług doniesień z Redange w miejscowej 
kopalni rudy potężny blok m inerału 
jrfzygmiótł górników M ichena Schroe­
dera  i Polaka A ntoniego Gawrona. O- 
baj górnicy ponieśli śmierć.

W ysadzenie Soboru
Berlin, 6 grudnia. (ATE.). „Lokal- 

anizeiiger" z Moskwy donosi, i i  wczoraj 
wysadzony został w pow ietrze przy po­
mocy 6-ciu ładunków  dynamitu Sobór 
Chrystusa Zbawiciela, jedna z na jstar­
szych cerkw i w  Moskwie.

Z płomieni pod pociąg
Ryga, 6 grudnia, (ATE.). W pobliżu 

W ołchowa, w okręgu nowogródzkim, 
wybuchł pożar w  biegnącym pociągu. 
Pasażerow ie w panice w yskakiw ali z 
płonących wagonów. Trzech z  nich za­
bitych zostało przez jadący po drugim 
lorze pociąg pośpieszny. Osiem wago­
nów  spłonęło.

K atastrofa lotnicza
Londyn, 6 grudnia. (ATE.). H olen­

derski samolot pasażerski kursujący na 
łimji Batawja — A m sterdam  rozbił się 
w  pobliżu Bangkoku (Sjam). 5 osób zo­
stało zabitych. Dwie odniosły ciężkie 
rany.

Zemsta samobójcy
Rzym, 6 grudnia. (ATE.). Śledztwo w 

spraw ie wielkiego pożaru zakładów  
Fox-Film w M edjolanie w ykazało, że o- 
gień podłożył przez zem stę dyrek tor 
firmy Andreoli, który, dowiedziawszy 
się, iż ma być zwolniony z  zajm ow ane­
go stanow iska, postanow ił skończyć sa ­
mobójstwem i jednocześnie zniszczyć 
firmę. Andreoli, k tóry  zginął w płom ie­
niach, pozostaw ił listy, wyjaśniające po 
wody zemsty. S tra ty  zakładów  Foxa 
wynoszą 3 miłj. lirów .

Zabicie 
300 „bandytów ” ?

Mukden, 6 grudnia. (PAT.). Samolo­
ty  japońskie bom bardow ały grupy ban­
dytów chińskich w  okolicach Kung-Tai- 
Pu na  południowy-zachód o d  Mukdenu, 
oraz Tien-Ping-Tai w  pobliżu Hsin-Min- 
Tmirt- Zginęło ogółem 300 bandytów.
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„Wierchy"
Rocznik 9-ty

„WIERCHY", — piękne to wydaw­
nictwo niezbyt szeroko jest znane w 
Królestwie i Wielkopolsce, gdzie'gór 
mało (świętokrzyskie). A wydawnictwo 
to godne fest uwagi.

„WIERCHY" — to rocznik Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, ślicznie wydawany 
i bogato ilustrowany; redagowany jest 
bardzo zajmująco przez prof, Jana 
Gwalberta Pawlikowskiego i prof. W. 
Goetla. Nie jest to organ taterników i 
nie jest poświęcony specjalnie Tatrom, 
zajmuje się całokształtem licznych za­
gadnień, związanych z polski emi góra­
mi i góralszczyzną; a więc i Wsch. Kar­
patami, Beskidami, Pieninami. Natural­
nie, zagadnienir czysto turystyczne tak 
że dochodzą do głosu. Ochrona naszych 
gór, zwłaszcza Pienin i Tatr, znajduje 
w „WIERCHACH" wymownych i gorą 
cych obrońców.

Mamy przed sobą ostatni rocznik, 
dziewiąty (Kraków, 1931). Piękne zdję 
cia w tekście i na osobnych arkuszach 
zdobią luksusowo wydany tom. Mamy 
tu przedewszystkiem dw e pracę głów­
ne: Sosnowskiego o Besk'dz&e Śląskim 
i Pawlikowskiego ,,0 styl zakopiański 
w budownictwie Podhala". Niezmiernie 
ciekawa i wszechstronna kronika (o- 
kolo 10 stron) omawia życie w górach 
w ubiegłym roku — ochronę przyrody, 
turystykę, wypadki, wydawnictwa, zja­
zdy, konwencie i t. p.

Z tej kroniki dowiemy się niektórych 
ciekawych rzeczy. Np. że ukazał się 
dawno oczekiwany przewodnik po pięk 
nem starem miasteczku (na czeskim 
Podtatrzu) Lewoczy, kilkakrotnie już 
zwiedzanej przez wycieczki T, U. R-a; 
ieden przewodnik jest czeski, Sebora i 
Fohacka, drugi niemiecki Grcschika, -  
tego samego wesołego staruszka, który 
przed paru laty oprowadzał turowców 
po Lewoczy.

Dowiadujemy się o ważnej konwencji 
polsko - czeskiej w oprawie korzystania 
z czeskiej drogi brzegiem Dunaica od 
Szczawnicy do Czerwonego klasztoru. 
Albo —o bardzo ważnym projekcie 
rozszerzenia turystycznej konwencji 
polsko - czesk'ej na nowe tereny; nale­
ży się spodziewać tego rozszerzenia 
już w lecie 1932 roku.

Mało znamy — niestety —= piękno  
swego kraju, urok polskich gór. A cięż­
ki kryzys i przykre warunki polityczne 
utrudnaia demokratyzacje turystyka. 
Trudno jest w obeosiej cieżkiej chwili, 
gdy się walczy o kęs chleba lub kęs 
praworządności, rozorawiać o cudach 
gór naszych, bo wygląda to wszystko, 
niestety, na niedostępny „luksus"...

Ale kraj swói znać trzeba. „Wierchy" 
są właśnie cząstką t. j wiedzy i zarazem 
strofą poematu o czarach gór.

Czytajmy „Wierchy".
Kazimierz Czapiński.

Gen. Wład. Sikorski o Aleksandrze Skrzyńskim
Wczoraj odbyła się w Krakowie Akade- 

mja, poświęcona pamięci Al.Skrzyńskiego, 
urządzona staraniem Akademickiej Fede­
racji Przyjaciół Ligi Narodów, Na Akade­
mii odczytano (ist, nadesłany przez gen. 
Wł. Sikorskiego. Treść lir,tu podajemy po­
niżej w brzmieniu prawie dosłownym.

Red.
% Panie i Panowie!
Okoliczności zupełnie odemnie nieza­

leżne nie pozwalają mi, niestety, wygło­
sić przemówienia na zoganizowanej dzi 
siaj przez Akademjoką Federację Przy­
jaciół Ligi Narodów akademji. Odpo­
wiadając więc na życzenie Prezydjum 
Federacji — oddaję tą drogą najgłębszy 
hołd tak przedwcześnie i tak tragicznie 
-zmarłemu ś. p, Aleksandrowi Skrzyń­
skiemu.

Niech mi wolno będzie przytem cof­
nąć się do osobistych, a łączących mię 
z Aleksandrem Skrzyńskim wspomnień. 
Sięgają one owej tragicznej chwili, któ­
ra po zamordowaniu pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej, ś. p, Gabriela 
Narutowicza, oddała ster państwa w 
moje ręce. W owym czasie to bowiem 
zaprosiłem do formowanego przez sie­
bie Rządu — Aleksandra Skrzyńskiego 
na stanowisko Ministra Spraw Zagra­
nicznych.

Wybór ten uzasadniała całkowicie 
opinja wytrawnego dyplomaty, zdobyta 
przez zmarłego na posterunku posła 
polskiego w Bukareszcie, Jego traf­
ność potwierdził również szybko póź­
niejszy rozwój -wydarzeń,

W niedługim bowiem już czasie na 
tle  światowych powikłań wyłoniła się 
zaniedbana dotychczas, a tak ważna 
sprawa wschodnich granic Polski. Ich 
uznanie ze strony państw zachodnich,

czego zażądaliśmy stanowczo w 1923 
roku natrafiło na cały szereg trudności. 
W przełamywaniu powstałych wskutek 
tego przeszkód okazał się ś. p. A. 
Skrzyński najbardziej użytecznym Mini­
strem, prowadzącego tę walkę, Rządu. 
Wówczas to ujawniła się w całej pełni 
Jego niezmordowana energja oraz zrę­
czność, jako Ministra Spraw Zagranicz 
nych.

Jasna świadomość celu, do którego 
się dąży, nie decyduje jeszcze o zupeł- 
mem powodzeniu danej akcji. Tu po­
trzeba posiadać umiejętność doboru 
środków oraz dróg realizacji. A pod 
tym względem zasługi Aleksandra 
Skrzyńskiego w uzyskaniu przez Polskę 
decyzji Konferencji Ambasadorów z 14 
m arca 1923 roku, posiadającej znacze­
nie historyczne, są niespożyte. Donio­
słość tego rozstrzygnięcia rysuje się dzi­
siaj przed nami na tle przeciwpolskiej 
akcji rewizjonistycznej stokroć wyraź­
niej, aniżeli można było sobie z tego 
zdawać sprawę przed kilku laty.

Kulminacyjnym okresem działalności 
ś. p. Aleksandra Skrzyńskiego na tere­
nie polityki zagranicznej była druga po­
łowa 1924 roku. Był to czas znacz­
nego wzrostu powagi i wpływów Ligi 
Narodów; był to okres sławnego Pro- 
tokułu Genewskiego. Aleksander Skrzyń 
ski współdziałał wówczas żywo i wy­
datnie, a z całą głębią swego przeko­
nania z reprezentantami 55 państw w 
dojściu do skutku tej światowego zna­
czenia inicjatywy.

Protokuł Genewski, rozpatrywany ze 
stanowiska interesów Europy i niero­
zerwalnie z niemi związanych interesów 
Polski był wielkiem i pozytywnem po­
sunięciem. Rozumiał to doskonale A- 
leksandcr Skrzyński. Jego zań ówcze­

sna lojalna i przewidująca polityka przy 
czyniła się wielce do wzmożenia się 
autorytetu moralnego Polski zagranicą, 
który jest zawsze jedną z najważniej­
szych gwarancyj bezpieczeństwa pań­
stwa i jego przyszłości...

...Należał on ponadto do tych niewie­
lu polskich mężów stanu, którzy posia­
dają nazwisko o europejskiem, a nawet 
światowem znaczeniu. W Jego zaś pra­
cy na zagranicznym terenie uderza nie- 
izaprzeczenie fakt, że reprezentując 
Polskę, kierował się zawsze W ysokiem 
poczuciem godności 30-miljonowego na­
rodu.

Naród Polski w swej istocie i naj­
starszej tradycji był zawsze i jest na- 
wskroś pokojowym. Ale nie podlega 
wątpliwości, że jednym z tych, którzy 
umieli przekonać Zachód o miłującym 
pokój charakterze narodowym Pola­
ków — był Aleksander Skrzyński. Ma 
On więc pełne prawo do trwałej i wdzię 
cznejo Nim pamięci całego narodu i to 
bez różnicy przekonań, jakie nas w ży­
ciu dzielą.

Istnieją przecież różne drogi, które 
nas doprowadzić mogą do wspólnych 
mam, wielkich celów. Drogi te krzyżują 
się niejednokrotnie w działaniu. Można 
jednak i należy bronić niezachwianie 
wyznawanych przez siebie zasad, a po­
mimo to współpracować dla Polski 
skutecznie, z ludźmi krańcowo nawet 
odmiennych przekonań. Potrzeba jeno 
i to nieodzownie, ażeby w publicznej 
pracy ożywiała nas zawsze, jak ożywia­
ła ś. p. Aleksandra Skrzyńskiego — 
uczciwie podjęta i rzetelnie w życiu 
stosowana idea wielkości własnego na­
rodu i Państwa.

(—) Gen. Wł. Sikorski

W sprawie spisu ludności
Nowe „sprostowanie urzędowe" Głównego Urzędu Statystycznego

D-r.
med. if . K R A JE W S K I
Weneryczne, n emoc płc.. skórne i pęcherzas 
Analizy krwi i moczu Elektroleczenie. Zapo, 
Megante. Przyjmuje w swojei prywatnej lecz­
nicy spec|alnej. Chmielna S6 vis-a-vlt- 

Dworca od 10—1 i 5—8 w.

„Główny Urząd Statystyczny nadesłał 
nam znowu artykuł polen czny pod firmą 
„sprostowania urzędowego". Artykuł za­
mieszczamy ze względu na wagę tematu, 
ale prosimy już stanowczo pp. kierowni­
ków G. U. S., zechcieli zwrócić się do 
jakiegoś’ prawnika, któryby im 'wyjaśnił, co 
to  jest „Sprostowanie urzędowe".

Red.
Na podstawie art, 21 dekretu w przed 

miocie tymczasowych przepisów praso­
wych z dnia 7.11,1919 r. (Dziennik Praw 
Nr. 14, poz, 186), Główny Urząd Sta­
tystyczny w związku z artykułem p. t. 
„Wobec sprostowania Głównego Urzędn 
Statystycznego, przed drugim powszech­
nym spisem ludności", umieszczonym w 
Nr. 419 „Robotnika" z dnia 28 listopa­
da b. r. prosi o wydrukowanie w naj­
bliższym numerze następującego sprosto 
wania:

1) nie odpowiada rzeczywistości twiei

dżemie autora artykułu, że w pracy Ge­
neralnego Komisarza Spisowego, Dr. 
Buławskiego, jest wymienione 9 państw, 
które mają pytanie o narodowości; praw 
dą natomiast jest, że w cytowanej pra­
cy wymieniono 9 państw, które mają 
pytania dotyczące: narodowości, pocho­
dzenia plemiennego lub rasy. Z pośród 
tych państw tylko 3 — Polska, Czecho­
słowacja i Litwa miały pytania, doty­
czące narodowości w ścisłem, t. j. po- 
litycznem tego słowa znaczeniu. Pozo­
stałe zaś 6 państw pytało się o pocho­
dzenie plemienne, lub rasę, co jest rze­
czą całkiem odmienną. Właśnie pyta­
nie co do narodowości w sensie poli­
tycznym, które znajdowało się w spisie 
1921 r., celem osiągnięcia największej 
objektyw-ności przy wypełnianiu formu­
larzy przez komisarzy, obecnie zostało 
zastąpione przez pytanie o język ojczy­
sty.

2) Niestusznem jest, te  w sprostowa­
niu w sprawie bezrobocia Główny Urząd 
Statystyczny bezceremonialnie przyta­
cza urywki z zupełnie osobnych, dla 
użytku komisarzy spisowych podanych 
komentarzy, natomiast prawdą jest, że 
objaśnienia dla komisarzy spisowych 
stanowią integralną część treści zawar­
tej w nagłówku rubryki, zgodnie z po­
wszechną międzynarodową praktyką, i 
są obowiązujące. Powód jest ten, że 
umieszczenie wszystkich szczegółów w 
tytułowych rubrykach jest technicznie 
niemożliwe. W każdym bądź razie, 
skreślenie ze względów techniczmo- 
drukarskich osobnej rubryki dla bezro­
bocia nic nie wpłynie ani na jakość ze­
branych danych, ani na opóźnienie opra 
cowania.

3) Co się tyczy pytania dotyczącego 
warunków mieszkaniowych, to nie ule­
ga kwestji, że przytoczone przez autora

Z. P. P. s.
We czwartek, dn. 10 grudnia, o godz 

11 rano odbędzie się posiedzenie plenar­
ne Z. P. P. S.

Prezydjum.

00  REDAKCJI
Z powodu nawaiu zaległego materiału, 

dalszy ciąg powieści „Jagnię w wilczej 
skórze" ukaże się dopiero w numerze 
wtorkowym.

Od wtorku odcinek powieściowy u- 
. mieszczanv będzie codziennie.

Za kilka dni będzie do nabycia

KALENDARZYK 
MŁODEGO ROBOTNIKA

który jest jedynym kalendarzykiem

ROBOTNICZYM
CENA 60 GR,

Przy zamówieniach w drodze organiza­
cyjnej, wynoszących ponad 10 sztuk ra­
bat. Zamówienia zgłaszać: Sekretariat 
Komitetu Centralnego Organizacji Mło­

dzieży T, U. R.

W ytworność i e legan cie  tanim  kosz­
tem  gwarantuje

„N O W O C Z E S N E  P O G O T O W IE  K R A W IE C K IE '
MarszattowsKa 104 m. 8 wprost Dworca Głównego 

(tel. 237-57)
Praiowanie. odświeżanie, sztuczne cerowanie 
nicowanie i chemiczne farbowanie garderoby

Ubiory gotowe i na zamówienie.
Ceny konkurencyjne. Na spłaty i za gotówkę. 
Na żądanie telefoniczne wysyłamy gońca o 

każdej porze dnia.
U w a g a .  O kazy jn ie  sprzedaż  ub io rów  zma-* 

terjałów bielskich od 60 zł.

artykułu, jak również i liczne inne za­
gadnienia istnieją, są ważne i ciekawe, 
jednakże uwzględnienie wszystkich na 
formularzach, doprowadziłoby te ostat­
nie do olbrzymich rozmiarów, obrzydza­
jąc sam spis szerszym masom ludności, 
technicznie pogarszając jakość materja- 
łu i przedłużając oraz utrudniając samo 
opracowanie spisu, zaś kwestja, co jest 
z punktu widzenia statystycznego naj­
istotniejsze jest sporną i wymagałoby 
bardzo szerokiej dyskusji.

4) Sprawa spisu przedsiębiorstw prze­
mysłowych i rolnych, które nie jest w 
łączności ze spisem ludności, lecz spi­
sami odrębnymi oraz dokonanie spisu 
przez komisarzy honorowych zostały 
przesądzone nie naskutek wadliwej or­
ganizacji spisu, lecz z powodu bardzo 
trudnej finansowej sytuacji Państwa, któ 
re nie może sobie obecnie pozwolić na 
dodatkowy kilkunastomiljonowy wyda­
tek.

Za Dyrektora 
Kierownik Wydiz. Ogólnego 

K. Kochańsld

Wśród nowych książek
WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE 

ARCTA
Nakładem znanych Zakładów Wy­

dawniczych Arcta ukazały się już na 
rynku księgarskim pierwsze wydawni­
ctwa gwiazdkowe.

Berthet Eligiusz. MŁODZIEŻ W PIĘ­
CIU CZĘŚCIACH ŚWIATA. Cena 
1.80 zł.

Książka zawiera pięć opowiadań z ży­
cia młodych chłopców w krajach poza­
europejskich. Treść jej najlepiej zilu­
strują tytuły opowiadań: Lao, mały
Chińczyk; Adam Smith, mały Amery­
kanin; Hans, mały Eskimos; Sambo, ma­
ły  Afrykanin; Kędzierzawa Głowa, ma­
ły Australczyk.

Berthet był swojego czasu jednym z 
najpopularniejszych pisarzów dla mło­
dzieży. W danej książce w ciekawy 
sposób opisuje życie i obyczaje egzo­
tycznej młodzieży w drugiej połowie ze­
szłego stulecia, zatem okresie znacznie 
ciekawszym dla młodocianych czytelni­
ków, niż czasy obecne, gdy niema już 
walk z Indjanami itp.

Buyno - Arctowa Marja. SERCA I 
SERDUSZKA. Rysunki i okładkę wy­
konała W. Romeykówma. Cena zł. 10.

Życie małej Bożenki, głównej boha- 
erki powieści, to jeden ciąg niezwykłych 
przeżyć i przygód.

Problem rozwoju duszyczki dziecię­
cej został potraktowany, jak we wszyst­
kich zresztą książkach, znanej autorki, 
bardzo interesująco, co w połączeniu z 
żywą akcją daje książce duże walory 
czytelnicze.

Normand Cccii. SZMARAGD INKA- 
SÓW. Powieść dla młodzieży. Przekład 
x francuskiego. Cena zł. 1.80.

Treścią powieści jest powstanie In- 
djan w Peru pod wodzą ostatniego 
przedstawiciela królewskiego rodu In- 
kasów Papa Capaca. W czasie zamie­
szek powstaniowych rodzina pułkowni­
ka hiszpańskiego przeżywa wiele cięż­
kich, a zawsze emocjonujących chwil.

Taka jest w najogólniejszym zarysie 
treść tej ciekawej powieści. Jej moty­
wem przewodnim jest piękna legenda 
o królewskim szmaragdzie, którego zna 
lezienie ma przywrócić tron wydziedzi­
czonym Inkasom. Akcja rozgrywa się 
w mało znanem, górzystem Peru, głów­
nie między groźnemi skałami i przepa­
ściami, czasem w romantycznych rui­
nach miast dawnych Inkasów.

de Rougemont L. TRZYDZIEŚCI LAT 
WŚRÓD DZIKICH. Z francuskiego o- 
pracowała dla młodzieży W. Marrene. 
Cena 2.50 zł.

Jest to pamiętnik, w którym autor 
opisuje tak bardzo długi okres życia, 
spędzony przymusowo między dzikiemi 
plemionami Australji. Naturalnie, ta­
kie życie musiało być jedmem pasmem 
przygód i wrażeń, a jednocześnie nieu­
stanną nauką przyrody, geografji i oby­
czajów dzikich ludów.

Arct Zbysław. GRANAT. Opowia­
danie z 9 rysunkami Wandy Romeyków- 
ny. Cena zł. 3.

Książka ta przeznaczona jest dla 
starszych dzieci. Treścią jej jest współ­
życie konia z młodym chłopcem.

Koń ten nazywa się właśnie Granat. 
Autor opisuje z dużera znawstwem je­
go życie od chwil najwcześniejszych.

KS!ĄŹKI Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Konstanty Symonolewicz. MIRAŻE 

MANDŻURSKIE Warszawa. Skład

główny: Gebethner i Wolf. 1932.
Niezmiernie ciekawa i pożyteczna 

książka, ukazująca się w czasie, kiedy 
w Europie znów głośno o Mandżurji. 
Autor 18 lat spędził w Chinach i Mand­
żurji w służbie dyplomatycznej obcej i 
naszej, przygotowany do niej dłuższemi 
słudjami wsehodoznawczemi i dobrą 
znajomością języka chińskiego.

Celem autora było dać ogólne pojęcie
0 dziejach kraju (od najdawniejszych 
czasów), o jego ustroju administracyj­
nym i rozwoju gospodarczym, o religji, 
obyczajach i charakterze mieszkańców, 
tudzież wyjaśnić znaczenie i stosunek 
przeplatających się tu wpływów i prą­
dów, wytwarzających obecnie zawiły 
stan polityczny.

Stosownie do celu, książka rozpada 
się na dwie części: pierwsza (str. 15 — 
165) zajmuje się krajem i Chińczykami, 
d-uga — działalnością cudzoziemców, 
mianowicie kreśli (str. 179 — 217) dzie­
je kolei Chińskiej Wschodniej, a więc
1 współudział Rosji w kształtowaniu e- 
konomicznem kraju, — dalej w pulsu­
jącym aktualnością rozdziale p. t. „Ci, 
co idą od Wschodu" (str. 229 —• 238) 
objaśnia wpływ Japonji na losy Mand­
żurji, — wreszcie w rozdziale „Polonja" 
(str. 249 — 274) i następnym (str, 275— 
288) daje po raz pierwszy zwarty obraz 
życia i losów ludności polskiej w tym 
kraju.

D‘ ARTAGNAN Aleksandra Dumas’a
Wydawn. Wielkop, Księgami Nakł. Ka­
rola Rzepeckiego.

Aleksander Dumas, którego trylogję 
zna chyba każdy z czytelników, pozo­
stawił niedokończoną powieść pod po­
wyższym tytułem. Powieść ta miała 
być dalszym ciągiem „Trzech muszkie­
terów".

Fragmenty jej odnaleziono w Paryżu, 
gdzie ustalono niezbicie, iż rękopis ten 
A. Rumasa nie był dotychczas nigdzie

drukowany. Uporządkował go i uzupeł­
nił zdolny literat H. Bedford - Jones. 
Powieść, niezmiernie sensacyjna, wyka­
zuje nam szlachetność i bohaterskie 
walki dziarskiego D’Artagnana, który, 
jako kapitan muszkieterów królewskich, 
jest postacią historyczną.

W. Przccławski. „SAMOTNY NA­
RÓD". Warszawa, 1931. Cena 6 zł.

Nakładem tygodnika „Wiarus" wy­
szła z druku powieść historyczna osnu­
ta na tle powstania listopadowego p. t. 
„Samotny naród" W. Przecławskiego.

Intencją autora było z jednej strony 
uczcić wspomnieniem setną rocznicę 
powstania listopadowego, z drugiej zaś 
przedstawić w wątku powieściowym mi­
nioną epokę, stan społeczeństwa, a w 
szczególności ówczesne wojsko polskie,

USTAWA 0 ZABEZPIECZENIU 
NA WYPADEK BEZROBOCIA
Nakładem Funduszu Bezrobocia uka­

zała się praca zbiorowa p. t. „Ustawa
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo-

» _ • *CIA •
Opracowali: W. Szturm de Sztrem, 

L. Brandes, D. Grygorjew, T. Lawendel; 
pod ogólną redakcją E. Wojnarowskie­
go-

Ustawa z dn. 18 lipca 1924 r. o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
była nowelizowana siedem razy i to w 
ten sposób, te  niektóre postanowienia 
podlegały kilkakrotnym modyfikacjom; 
ponadto niektóre ustępy tej ustawy by­
ły kilka razy czasowo zawieszane.

Przepisy wykonawcze zawarte są w 
czterdziestu kilku rozporządzeniach, 
niejednokrotnie wzajemnie uchylających 
się i zmieniających.

W tym stanie rzeczy zrozumiałe jest, 
jak pilną potrzebę stanowi wydanie sy­
stematycznego zbioru, opatrzonego wy­
jaśnieniami. Potrzeba ta odczuwana 
jest tem silniej, że przepisy o zabezpie­

czeniu na wypadek bezrobocia, właś­
nie w dobie przeżywanego kryzysu go­
spodarczego, coraz częściej stają się 
przedmiotem uwagi i dyskusji opinii 
publicznej.

Praca ta, podzielona na 10 części, 
zawiera systematyczny zbiór przepisów, 
dotyczących zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia oraz ochrony bezrobotnych.

I część — zawiera jednolity (scalo­
ny) tekst ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia w obecnie obo- 
wiązującem brzmieniu.

H część — wyjaśnienia Minis te rj un 
Pracy. Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia, Dyrekcji Funduszu Bezro­
bocia, tezy orzeczeń Sądu Najwyższego 
i wyroków Trybunału Administracyjne­
go, wyjątki rozporządzeń i komentarze 
autorów, zgrupowane kolejno pod odpo- 
wiedniemi postanowieniami ustawy.

III część — wszystkie ustawy, które 
zmieniły zasadniczą ustawę o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia wraz z  
pierwotnym jej tekstem.

IV część — wszystkie rozporządzenia 
in extenso.

V część — przepisy ogłoszone w „Mo 
nPorze Polskim" (regulamin P. U. P. P., 
przepisy o ewidencji i rejestracji bez­
robotnych, przepisy rachunkowo - ka­
sowe i t. d.).

VI część — przepisy niemieckie po­
siłkowo obowiązujące na górnośląskiej 
części województwa śląskiego.

VII część — motywy ustawodawcze.
VIII część — wyroki Najwyższego 

Trybunału Administracyjnego i orzecze­
nia Sądu Najwyższego wraz z uzasad­
nieniami.

IX część — przepisy ochronne, doty­
czące bezrobotnych, zawarte w różnych
innych ustawach i rozporządzeniach.

X część — umowy międzynarodowe.
Praca formatu 16, arkuszy 50, stron

780. Cena zł. 16.
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Samobójstwo b. właściela ziemskiego
W czoraj w  n ocy  p rzy  zbiegu ul. D w or 

fjkicj i B ry lew skiej, bodący  w  obcho­
dzie  po lic jan t zna laz ł jak iegoś m ężczy­
znę, n ie  dającego  ozn ak  życia. L ek a rz  
P ogo tow ia s tw ie rd z ił śm ierć w sk u te k  o- 
tru c ia  n ieznaną substancją. Ze zn a le ­
z ionych  p rzy  denacie  dokum entów  oka 
z a ło  się, że je s t to  43-letn i P io tr  W ła ­
d y sław  Ł agoda - Ł agodziński, s ta ły  
m ieszk an iec  W ilanow a, b. obyw ate l 
ziem ski. W  o s ta tn ie  h la tach  Ł. s tra c ił 
m a ją tek  i zn a laz ł się  w  k ry tycznej sy­
tuacji. P rzy  sam obójcy zna leziono  k a r t ­
kę następu jące j treśc i: „P ozbaw iam  się

życia, p ro szę  nikogo n ie  w inić, n ie  w a r­
to  żyć na św iecie. (— ) P io tr  W ładysław  
Ł agoda - Łobodziński. Zw łoki p rz e w ie ­
ziono  do  p rosek to rium .

Z  g ł o d u
Na rogu ul. Mazowieckiej i Św. Krzy- 

skiej zasłabła i upadła 22-letnia Jam­
na Sienkiewiczówna, eksrpedjentka (Ol­
kuska 14). Lekarz Pogotowia stwierdzał, 
że przyczyną zasłabnięcia było wycień­
czenie z głodu. Po udzieleniu pomocy 
S. przewieziono do domu.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
26-IeŁnia G enow efa W alczyńska n a ­

p iła  się esencji octow ej.
—  18-lełni Eugenjuse K ryspow icki, 

ślusarz, rów n ież  n ap ił się  esencji octo­
wej.

—  18-letn ia J a n in a  MagdziAsika, s łu ­
żąca  w  m ieszkan iu  S tan is ław a  R ogoziń­

sk iego  w czoraj p rz e d  południem  w yszła 
z m ieszkan ia , utfając się rzekom o  do  ko  
ścio ła . P o  chw ili w ró c iła  i w  kuchni, 
nap iła  się esencji octow ej.

—  17-letnia Ja n in  W ojtasiew iczów na, 
p rzy  m a tce  (W ołom ińska 30) nap iła  się 
kw asu  solnego.

Z ŻYCIA PARTJI
PONIEDZIAŁEK, 7 b. m.

Posiedzenie Egzekutywy W . O. K. R. 
PPS., odbędzie się o godz. 6 w. w lokalu 
ul. Długa 19.

"OKR. PPS. Warszawa - Podmiejska. ł 
Z powodu Święta 8 b. m. posiedzenie E- 
gzekutywy OKR. Warszawa - Podmiej­
ska, odbędzie się we środę, t. j. dnia 9 
b. m. o godz. 6 wieczorem.

Sekretariat.
We wtorek, 8 b. m., o godz. 11 ra­

no, w lokalu Dzielnicy „Śródmieście", 
W arecka 7, I p., zostanie wygłoszony  
odczyt ob. Stanisława Thugutta 

„KRYZYS DEMOKRACJI".
W stęp dla członków i wprowadzo­

nych gości.

STAN POGODY
DZIŚ POCHMURNO.

Przewidywalny przebieg pogody: prze­
ważnie pochmurno i mglisto, miejscami 
drobne opady. Ciepło. Na wybrzeżu 
silne, poizatem umiarkowane lub słabe 
wiatry południowo - zachodnie i zacho­
dnie.

Wieczór poetycki
Dnia 9-go grudnia, w  środę, w Polskim 

Klubie Artystycznym (Al. Jerozolim­
skie 39, hotel „Polonja'') odbędzie się 
wieczór poetycki najmłodszych przed­
stawicieli lewicy literackiej: tow. tow. 
Jerzego R. Gietlinga i Edwarda Szy­
mańskiego. Wieczór ten, zarówno ze 
względu na program, jak osoby recytato 
rów (p. Banoazewskiej, Cendrowiczów- 
ny, Chodźkówny, Baczyńskiego i Łado- 
sza) zapowiada się interesująco. Począ­
tek  o godz. 8-ej. Bilety wstępu przy 
wejściu.

Przed spisem ludności 
Polski

Związek Myśli Wolne) wzywa wszystkich 
bezwyznaniowców, aby podczas spisu ludno­
ści w da. 9 grudnia b. r. złożyli komisarzom 
spisowym oświadczenie, że tą bczwyznaniow 
caml.

Zgodnie z •wyjaśniemcim generalnego ko­
misarza spisowego, ten, Ikto nie dokonał for­
malności, związanych z wystąpieniem koś­
ciołów, winien przy oświadczeniu, te  jest 
bezwyznaniowym, nadmienić dodatkowo, do 
jakiego wyznania dotąd „formalnie" należy.

NASZA RUBRYKA
P oszu k iw an ie  pracy

MŁODA OSOBA znająca dobrze gospo­
darstwo, poszukuje pracy pokojowej lub do 
pomocy, oferty do Redakcji pod W. S.

OSOBA INTELIGENTNA wiek średni, 
znajomość gospodarstwa, kuchni, dobrego 
szycia poszukuje odpowiedniego zajęcia lub 
mały pokoik za ofiarowaną pracę. Refe­
rencje przedstawię na żądanie. Łaskawe 
oferty pod „Samotna" do Admin. „Robot­
nika".

ZŁOTY GODZINA. Była kierowniczka 
Kursów dla dorosłych doucza dorosłych 
polskiego, arytmetyki. Przygotowuje do 
szkół. Metodą szybką ułatwioną, Ś-to 
Krzyska 18 m. 4 a.

Dziś w  R adio
W PONIEDZIAŁEK.

11.45 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12.05 Sygnał c z m u .  Hejnał z Wieży Mar­
iackiej. 12.05 — 12,10 Odczytanie programu 
na dzień bieżący. — 12.10 — 13.10 Płyty 
gramofonowe. 13.10 — 13.15 Komunikat P. 
I. M. 13.15 — 13.25 Komunikat gospodarczy 
13.25 — 14.45 Przerwa. 14.45 — 15.15 — 
Płyty gramofonowe. 15.15 — 15,25 Przegląd 
komunikacyjny 15 25 — 15.45 Odczyt dla 
nauczycieli. 15.45 — 15.50 Giełda pienięż­
na ora* komunikat dla żeglugi i rybaków.
15.50 — 16,15 Płyty gramofonowe. 16,15 — 
16.20 Przerwa. 16.20 — 16,40 Lekcje języka 
francuskiego. 16.40 — 17,10 Płyty gramofo­
nowe. 17,10 — 17,35 „Czy wiemy co się 
dzieje w Rosji" — wygł. p. W. Rogowi,ca.
18.50 — 19,15 Rozmaitości. 19.15 — 19.25 
„Wiadomości bieżące rolni e" — wygłosi 
p. J. Płatek. 19.25 — 19,30 Odczytania pro 
gramu na dzień następny. 19.30 — 19,45 
P łyty gramofonowe. 19.45 — 20,00 Praso­
wy Dziennik Radjowy. 20.00 — 20.15 Fel­
ieton p. t..: „H:-torja flakonu perfum" —»
20.15 — 20.30 Felieton muzy-zny. 20,30 —
22.15 Koncert ze Lwowa. 22,15 — 22,20 — 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowe 
go. 22,20 — 22,25 Komunikaty. 22,30—24.00 
Muzyka taneczna.

O g ło sz e n ia  d ro b n e
TJokój umeblowany, 
r  słoneczny, niekre- 
pulący, łazienka, do 
wynajęcia, Al 3-go 
Maja 2 m. 58. dzwonić 
313-80 od 9—4.

SŁU2ĄCETANIE
do pracy d o m o w ej 
1 gospodarstwa wiej­
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy Niemo­
wlęta", Są to matki 
opuszczone. N o w y  
Świat 8/10. mieszk. 26 
codziennie od 11 do 4

WIADOMOŚCI LITERACKIE
Nr. 49 „Wiadomości Literackich" przyno­

si poemat Wierzyńskiego o Atlantyku, a r­
tykuł Hulki-Laskowskiego o naszym psy­
chicznym stosunku do wojny, artykuł Rogo- 
wicza o metamorfozach Lenina, artykuł 
Frenkla o pamiętnikach Ukraińca zesłanego 
przez rząd sowiecki na prerażające wyspy 
Sołowieckie, artykuł Kleinowej o biograf)! 
Turgieniewa, recenzje z nowych książek 
sprawozdanie z wystaw, dwa artykuliki po­
lemiczne Boya-Żeleńskiego w sprawie pro­
jektu nowej ustawy małżeńskiej i polityki 
popularnej, kronikę tygodniową Słonim­
skiego, przegląd prasy, aktualności.

C o  grają w  T ea tra ch
TEATR „ATENtUM" gra jeszcze k il­

k a  dni „Szkołę obłudy" z niezrów nanym  
Ja raczem  w  ro li głównej.

Dnia 11 b. m, Ateneum występuje z nie­
zwykle ciekawą premjerą wielkiego widowi­
ska Biichnera p. t. „Śmierć Dantona”, dra­
mat z czasów Rewolucji Francuskiej.

W roli Dantona wystąpi Z, Chmielewski, 
Robespierre's gra J Łuszczewski, Desmon- 
lins'a — R. Zawistowski, St, Just‘a — Z. Sa- 
wan,

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „SPRA­
WY DREYFUSA" odbędzie się dziś i jutro 
poczem ustąpi miejsca znakomitej komedji 
muzycznej ,J a k  stać sią bogatym i szczęśli 
wym“ w inscenizacji Leona Schillera.

„JAK SIĘ STAĆ SZCZĘŚLIWYM I BO­
GATYM" (MELODRAM). Teatr „M dodrsm" 
zapowiada, jako przyszłą premierę, jedną z 
najgłośniejszych komedyj muzyoznych—suk­
cesu 6cen europejskich—pod frapującym ty­
tułem „Jak etać się bogatym i szczęśliwym”. 
Melodyjna, w guście nowoczesnym utrzyma­
na muzyka Spoliańskicgo, barwna dekoracja 
Wł. Daszewskiego, pełen żywiołowego ru­
chu balet Tacjany Wysockiej oraz całość u 
inscenizacji Leona Schillera zapowiada się 

jako ewenement zimowego sezonu.
TEATR WIELKI. Dziś o godz. 3-ej po 

poł. i 8-ej wiecz. przemiłe i barwne wido­
wisko regionalne „Wesele na Śląsku”,

Pobyt śląskiego Teatru Ludowego w War 
szawie ograniczony jest do kilku jeszcze 
dni.

TEATR NARODOWY gra dziś dowcipną 
ltomedję „Baltazar" * Józefem Węgrzynem 
i Ćwiklińską.

Jutro o godz. 4-ej po poł. po raz pierw­
szy po cenach zniżonych sztuka K. Łęczyc­
kiego .Sztuba”.

TEATR NOWY daje codziennie komodjo- 
satyrę Pirar.dellego „Rozkosz uczciwości" z 
Brydzińskin w roli głównej.

W próbach pod kierunkiem W. Biegań­
skiego nowa komedja Stanisława Mitaszaw 
skiego „Drugie imię miłości’ z Samborskim, 
Gorczyńską i Wesołowskim na czele.

TEATR LETNI de wtorku włącznie ba­
wić będzie fareowo - kontedjowejni „Kio-

•t

DRUKARNIA „ROBOTNIK"
ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 

URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

na DZIENMIKnCZASOPISMA
ORAZ W S Z E L K I E G O  RODZAJU DRUKI

ADRES: WARSZAWA, UL. WARECKA 7

„COLOSSEUM"
„ŚWIATŁA WIELKIEGO Ul ASTA1

Kto go nie zna. Mały czarny człowieczek 
w obdartym garniturze, w wykosrlawionych 
bucikach, z dziecięcym, rozbrajającym uś­
miechem i bead, ią smutku w  oczach, tego 
człowieka, który umie doprowadzić najwięk 
eze tłumy do spazmatveznogo śmiechu, by 
zaraz po chwili wzruszyć serca weeytkich 
przejawieniem najgłębszego sentymentu i u- 
czuciowości — jednym słowem Charlie Cha­
plina, króla komików, genialnego aktora., 
natchnionego realizatora, fenomenalnego re­
żysera.

Od czasu słynnego filmu chaplinowskiego 
„Cyrku”, żaden z filmów Chaplina nie był 
oczekiwany z taktem napięciem uwagi i cie­
kawości jak wyświetlane obecnie „światła 
Wielkiego miasta". Wiemy wszyscy, że nad 
filmem tym pracował Chaplin przez 3 lata, 
że kosztował on bajońskie sumy, ł — że w 
całym świecie zdobył on sukces poprostu nie 
bywały.

Przyczyny tego powodzenia szukać należy 
przedewszystkiem w głębokiem ujęciu nie­
zwykle prostego w przemyśle, a  chwyta­
jącego za ©erce tematu. Znam ludzi, któ­
rzy byli na filmie tym kilkakrotnie i za 
każdym T a z c m  wzruszali się jednakowo.

Chaplin nie przedstawia nigdy przeżyć 
ludzi bogatych, ani szczęśliwych. Jego 
bohaterzy to nędzarze, prześładjowaml 
przez posiadaczy: ci, którzy w sercach
swoich, kryją niezmierzone skarby niezu- 
żytej uczuciowości i prawości, którzy nie 
mając nic, dzielą cię ostatnim groszem * 
bedniejszemi od siebie.

Romans nędzarza i ślepej kwiaciarki jest 
tak wzruszający, te  trudno sobie poprostu 
wyobrazić, aby kogoś nie wzruszył, a prze 
ciwstawionie c downej duszy nędzarza 
osobie opływającego w dostatki, a pozba­
wionego serca bogacza — nadaje filmów: 
specjalnie wyraźny charakter społeczny.

Strona techniczna filmu jest iście Chap 
linowska — czyli doskonała. Niema ani je­
dnego zbytecznego momentu, a/nf jednej 
scenki, którą możnaby opuścić. Wszystkie 
efekty są głębokie i niezbędne dla tego, 
by film sta ł się jednym z najpiękniejszych 
i najciekawszych filmów świata.

Strona dźwiękowi potraktowana została 
niezmiernie oryginalnie. Chaplin, jako 
wróg filmów mówionych, dał równie cie­
kawą, jak oryginalną parodję djalogów fil 
mowych, odtworzonych przez instrumenty 
muzyczne. Poza'em -wprowadzono b. zaj­
mującą Ilustrację muzyczną, przeplataną 
jedynie momentami o 100 procent, dźwię- 
(kowości,

„Światła wielkiego miasta” są filmem, 
który wszyscy muczą zobaczyć, gdyż film 
ten to nie tylko wrażenia i efekty dla 
wzroku i słuchu, ale wielki materjał dla 
serc, w których jego hą pozostaną na 
dłuifo. L K.

potami Bourrachona',
W środę wznowienie jednego z najwięk­

szych powodzeń teatru z Ogrodzie Saskim, 
kapitalnej krotochwili paryskiej „Pan na­
czelnik to ja I”.

TEATR POLSKI. Codziennie ©ztuka Bruk- 
nera „Elżbieta, królowa Anglji”.

Dziś o godz. 3,30 po poł: przedstawienie 
szkolne „Romea i Julji". ,

TEATR MAŁY. Codziennie wesoła korne 
dja Władysława Fodora „Dr. Julia Szabo* 

TEATR NA CHŁODEJ. Codziennie re­
kordowa pod względem powodzenia „Ro­
xy" z Jankowską i Wesołowskim.

TEATR „NOWOŚCI". Z powodu przygo­
towań do premiery — teatr nieczynny.

TEATR „MORSKIE OKO" przygotowuje 
wielką rewję, prem 'era której odbędzie się w 
przyszłym tygodniu.

TEATR „WESOŁE OKO”. Codziennie no* 
wa rewia p. t. „Rumba! Rumba!" * udziałem 
całego zespołu. Ceny miejsc sd 1 *ł.

PORANEK „WESOŁEGO OKA". We 
wtorek dn. 8 grudnia r. b. o godz. 12.30 w 
południe uespół Teatru „Wesołe Oko" wy­
stępuje z porankiem rewfowym w eali kina 
Kometa przy ul. Chłodnej 47.

BANDA -  KABARET KOMIKÓW. Co­
dziennie rewja „Jajko Kolumba" z Modze­
lewską i Dygasem.

TEATR „NOWY ANANAS". Codziennie 
rewja „Raz poleczka" z udziałem całego i  »- 
społu oraz baletu Tacjany Wysockiej.

TEATR „MIGNON". Codziennie rewia 
„Rumbomanja".

CYRK. Codziennie 2 przedstawienia ao 
wego programu grudniowego o god*. 4.15 
i 8.15.

KONCERT MUZYKI ROSYJSKIEJ W FIL- 
HARMONJI. Jutro o godz. 3-ej min. 15 od­
będzie się ciekawy koncert symfoniczny, z 
udziałem najwybitniejszych sił. W progra­
mie: Rimskij-Korsakow — Wstęp i pochód 
weselny z op, „Złoty kogucik" i Kaprys 
Hiszpański, Czajkowski — wariacje wiolonc*.
,Rococo" i koncert fortepianowy b-moll.

KONCERTY W KONSERWATOJRUM. 
Dziś prof. Wacław Kochański daje swój 
drugi w tym sezonie recital skrzypcowy.

( o  w y ś w i e t l a j ą  k in a ?
ADRIA PALACE: „4-ch z Legji". 
ATLANTIC: .M eksykanka”.
APOLLO: , Natchnienie".
COLOSSEUM: „Światła wielkieg i mia­

sta" z Charlie Chaplinem.
W malej sali: „Strażnicy cnoty". 
CASINO: „Dziesięciu z Pawiaka". 
CRISTAL: „Walka o djamenty".
CAPITOL: „Dziewczę z baru".
FORUM: „Noce w pustyniach". 
FILHARMONJA: , Zwycięstwo". 
HOLLYWOOD: „Maradu".
HELJOS: „Serce na ulicy" i ,.Z Byrdem 

do Bieguna Południowego".
HEL: „Rajski ogród" i „Płomień miłości". 
KOMETA: „Droga olbrzymów",
LOTOS: „Nieokiełznana" ł rewja.
LUX: „Tajemnica przystanku tramwajo­

wego”.
MIEJSKI: „Dawid Golder".
MEWA: „Trzęsawisko życia" i „Dziew­

częcy raj”.
MAJESTIC: „Czterech włóczęgów".
PAN: „Dziewczę z baru".
PALACE: „Dziecko grzechu".
PRAGA: „Milion" i rewja,
POPULARNY: „Wyspa zatopionych okrę­

tów".
ROXY: „Miljon" i rewja.
SPLENDID: „Latarnia moroka".
SOKÓŁ: „Mąż kochanek" i „Rozkosz 

zemsty".
STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice". 
ŚWIATOWID: „Trader Horn".
TĘCZA. „Miłość Żorżety".
TOMBOLA: „Indyjski grobowiec".
TON: „Marokko" z M. Dietrich.
WISŁA: „Grzech kusi" i rewja. 
UCIECHA: „Rango".
URANJA. „Więcej gazu".
ZNICZ: .Wiatr od morza".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH.

° f  2 ĄT E VC
WIERZBOWA 7 

■ OHATCIISTWW

LEC
MY RN A LOY (REŻYSER W. FLEMING 
WARNER BAXTER n a d p r . d o d a t k iotw ięiŁ 
NOAH BEERY IsuwupkoouwuaFOXFILM

«*> FILHARMONJA P . t m .
DZIŚ potężna epopea bohaterskich walk. po­
święcenia i miłości w gigantycznym filmie

„ZWYCIĘSTWO"
GEORGE O'BRIEN

Nad program: Dodatki dźwiękowe.

C O L O S S E U M
Początek 5, 7 .15 , 9 .15. —  W nledz. o 3-ej

C H A R L I E  
C H A P L I N

Dla m łodzieży na 
pierw szy seans  

ceny ulgow e
w swem najnowszem arcydziele

„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA"
MAŁA SALA: P a t  i  P a ta c h o n  ja k o
S tr a ż n ic y  c n o ty .  Ceny zł. 1 i 1.50.

b  o  MliiHOLLYWOOD
M arszałkow ska róg Hożej 

DZIŚ PREMJERĄ!

M A R A D U
potężny dramat erotyczny

w mu gł.: c u r ie s  BICKFORD 
R o se  H0BAR0

JESZCZE RAZ
I

Na

REWJA z  u d z i a ł e m  L U C Y  M E S S A L

SDziś I codziennie . 
wspaniały fi>m dźwiękowy

KINO 0  M E  T
DŹWIĘK. I t  Chłodna 47 A | Pocz. o 5 

Niedz. 3

„DROGA 
0LBRZYM0W"

„ATLANTIC If C h m ie ln a  33 . 
5 .1 5 ,-7 .1 5 ,-9 .1 5

Jeden z najpiękniejszych filmów sezonu, od­
znaczony przez Akademję Sztuki 

w Los Angeles

ME KS YKANKA
UWAGA: Początek seansów o godz. 5.15

7.15, 9.15.

Kino 
Z ło ta  72 
P. 6, 8,10 UCIECHA
WielXi Film P a ra m o u n tu

RANG0“
J J Dla młodzieży dozwolony.

d ź w ię k o w y  VI I EL T S  f i lKINOTEATR r l l L r J v J i a s
Początek o godz 6. Niedziele godz. 4 pp.

D A W ID
G O L D E R

NADPROGRAMY

DZIŚ PREMIERA!

ŚWIATOWID “ "n i

film o fysicicu i 
"jednej przygodzie 

Nou>e arcydzieło
W S W H D Y K E A

T u j ó r c y  J P o q a n ir ta ’ i .B i a ł y c h  
C i e n i '

moje'! c Reżyaerji słynnego
LUPU PICK’A

nowy świat 43 
pocz 6, 8, 10

( les  Q uatre  V agabonds)
Przeżycia czterech ulicz­

nych muzykantów

_____________ _ _ nl_1Ł
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Str. 4 „ROBOTNIK", poniedziałek, 7 grudnia. N r 430

SZTAFETA ROBOTNICZA  
Ciężko atletyka robotnicza świata

Ogłoszona ostatn io  lista robo tn i­
czych rekordów  św iatow ych w  po d ­
noszeniu ciężarów  w skazuje na dal­
szy rozwój tej dziedziny sportu  
w śród  szerokich m as robotniczych. 
W arto  jednak podkreślić, że podane 
p rzez nas wyniki nie uwzględniają 
rekordów  uzyskanych w  ostatn im  se ­
zonie. Ze w zględu na to, że by ł to 
ro k  olimpijski now ych rekordów , u- 
stanow iono w yjątkow o dużo. W yni­
k i nasze nie dają w ięc pełnego ob ­
razu  poziom u robotniczej c iężkoatle- 
tyki, św iadczą jednak  mimo to o 
wysokiej klasie m iędzynarodow ej.

R ekordy  są u sta lane dla 7 k a te- 
goryj wag (bez półśredniej). P rzed ­
s taw iają  się one następująco: 

RWANIE PRAWĄ.
Waga musza: Burger Fritz (Wiedeń- 

Austrja) — 62,50 kg.
Waga kogucia: Stockel Leop, (Wie­

deń — Aus;trja) — 70 kg.
Waga piórkowa: Rita (Mannheim — 

Niemcy) — 75 kg.
Waga lekka: Huber, Konrad (Wiedeń

— Austrja) — 76,85 kg.
Waga średnia: Lagempusch (Berlin,— 

Niemcy) — 80 kg.
Waga półciężka: Bianko Wiktor

(Wiedeń —i Austrja) — 85 kg.
Waga ciężka: Leppelt Józef (Wiedeń- 

Austrja) — 94,75. kg.
RWANIE LEWĄ.

Waga musza: Thomasseu (Flensburg
— Niemcy) — 54,50 kg.

Waga kogucia: Strabula (Ryga — 
Łotwa) — 59 kg.

Waga piórkowa: Zibull (Frankfurt — 
Niemcy) — 65 kg.

Waga lekka: Auer Adolf (Wiedeń — 
Austrja) — 77.50 kg.

Waga średnia: Hussar Franciszek
(Wiedeń — Austrja) — 81 kg.

Waga półciężka: Hussar Franciszek 
(Wiedeń — Austrja) — 82.50 kg.

Waga ciężka: Pumm Franciszek Wie­
deń — Austrja) 80,50 kg.

WYRZUCANIE PRAWĄ.
W. musza: Brunner Adolf (Wiedeń)— 

73 k^'W. kogucia: Kadisch Wiktor (Wie­
deń) — 82.60 kg.

W. piórkowa: Kinasberger Rud. (Wie­
deń) — 87.50 kg.

W. lekka: Sztruharik Walter (Wie­
deń) — 93.50 kg.

W. średnia: Deutsch Eugen. (Frie- 
senheim — Niemcy) — 105 kg.

W. półciężka: Bittelmeier (Norymber­
ga — Niemcy) 100 kg.

W. ciężka: Legat Józef (Wiedeń) —
103.50 kg.

WYRZUCANIE LEWĄ.
W. musza: Friedrich Wilhelm (Wie­

deń) — 62.50 kg.
W. kogucia: Strabuls (Ryga — Łot­

wa) — 56 kg.
W. piórkowa: Ritz (Mannheim —

Niemcy) — 70 kg.

W. lekka: Scheerer (Speyer — Niem­
cy) — 90 kg.

W. średnia: Maier Ludwik (Baden — 
Austrja) — 94 kg.

W. półciężka: Walluscheok (Berlin —- 
Niemcy) — 92.50 kg.

W. ciężka: Leppelt Józef — (Wiedeń)
98.50 kg.

RWANIE OBURĄCZ.
W. musza: Hunsioker (Friesenheim)—

87.50 kg.
W. kogucia: Spliestósser (Berlin — 

Niemcy) — 87,50 kg.
W. piórkowa: Oswald Edward (Wie­

deń) — 85 kg.
W. lekka Huber Konrad (Wiedeń) — 

95 kg.
W. średnia: Huber Konrad i Lagen- 

pusch (Berlin) — 95 kg.
W. półciężka: Kehr Bruno (Berlin) — 

105 kg.
W. ciężka: Kehr Bruno (Wiedeń) i 

Leppelt Józef (Wiedeń) — 107.50 kg. 
WYPCHNIĘCIE OBURĄCZ.

W. musza: Burger Fryderyk (Wiedeń) 
96.70 kg.

W. kogucia: Scbreiber (Speyer — 
Niemyc) 100 kg.

W. piórkowa: Remminger (Stammheim 
— Niemcy) — 110 kg.

W. Lekka: Hengl. Antoni (Wiedeń)— 
125 kg.

W. średnia: Korber Rudolf (Wiedeń) 
129 kg.

W. półciężka: Wlischanlksy Alojzy
(Wiedeń) 140 kg.

W. ciężka: Modlagel Theodor (Wie­
deń) — 135 kg.

W yniki pow yższe wskazują, że w  
podnoszeniu ciężarów  na pierw szem  
m iejscu kroczy Austrja, gdzie spo rt 
ten  należy do najpopularniejszych. 
Na drugi em miejscu zmajduną się 
Niemcy. T rzecią z kolei jest Łotwa,

Polska narazie nie posiada jeszcze 
rekordzistów  światowych, niemniej 
nasze w yniki popraw iają się wciąż, 
a w  niektórych  konkurencjach nie 
w iele ustępujem y św iatow ym  re k o r­
dzistom.

I. K-skL

Zwycięstwa berlińskich hokeistów
w Polsce

NIEMCY BLJĄ REPREZENTACJĘ 
POLSKI 2:1.

W sobotę odbył się na SiZtucznem lo­
dowisku w Katowicach pierwszy mecz 
hokeistów berlińskich, którzy walczyli 
jako drużyna Berliner Schlittschklub 
(najsilniejszy hokejowy zespół berliński) 
przeciwko reprezentacji Polski.

Wynik meczu 2:1 (0:0, 0:1, 2:1) dla 
Berlina.

Mecz, jakikolwiek przyniósł zwycię­
stwo Niemcom, nie wykazał jednak zde­
cydowanej ich przewagi. Obie bramki 
zdobyli oni dopiero w ostatniej tercji i 
to z pozycji spalonej. Jedyną bramkę 
dla nasizych barw strzelił Sokołowski.

BERLIN — WARSZAWA 4:0.
W niedzielę rozegrany został mecz 

międzymiastowy w hokeju Berlin — 
Warszawa. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Berlina 4:0 (0:0, 2:0, 2:0),

Drużyna Berlina wygrała zasłużenie, 
była zespołem lepszym, chociaż nie za­
służyła nia tak wysokie cyfrowo rwy-

Reforma rozgrywek piłkarskich
znów aktualna

Rokrocznie po zakończeniu ®ezowu 
piłkarskiego pojawiają się projekty re­
formy rozgrywek piłkarskich o mistrzo­
stwo Polski. Na czoło wysuwają się z 
całego szeregu propozycyj, trzy najważ­
niejsze. Pierwsza z nich, to profekt 
podziału na dwie ligi, po sześć lub osiem 
klubów każda, przyczem za podstawę 
służyć miałaby tegoroczna tabela ligo­
wa. Projekt ten nie posiada prawie 
wcale szans na przejście.

Drugi projekt, to wniosek Warty na 
najbliższe walne zgromadzenie ligi (16

i 17.1). Chodzi przedewszystkiem o 
zmniejszenie ilości meczów, przez po­
dział 12-tu klubów ligowych na dwie 
grupy, drogą losowania, jednak z tern, 
że trzy kluby Warszawy i Krakowa nie 
mogłyby się znaleźć w jednej grupie. 
Następnie na jasieni odbywałby się fi­
nał pomiędzy czterema klubami czoło- 
wymi( po dwóch z każdej grupy), a tak­
że rozgrywki o spadek pomiędzy czte­
rema klubami ostatnienxi.

Trzeci projekt wysuwają kluby ślą­
skie. Oto chodzi o utworzenie w naj-

Bokserska reprezentacja Berlina
zw ycięża Łódź 9:7

Wczoraj rozegrany został w Łodzi 
sensacyjny międzymiastowy mecz bok­
serski pomiędzy reprezentacjami Berli­
na i Łodzi. Wygrali w ogólnej punkta­
cji Niemcy w nieznacznym stosunku 
9:7. Wynik ten może być uważany za 
sprawiedliwy miernik sił obu drużyn. 
Niemcy bowiem mieli pewną przewagę 
techniczną nacf pięściarzami łódzkimi, 
niemniej w jednym wypadku orzeczenie 
sędziów krzywdzi naszego zawodnika.

W poszczególnych wagach wyniki by­
ły następujące:

W Wadze muszej Weinhold (Berlin) 
wywalczył wynilk remisowy z Brzęc 
kiem (Łódź).

Ślizgawka dla młodzieży robotniczej
w stolicy

Na boisku Skry została urządzo­
n a  ślizgawka, dostępna dla w szyst­
kich. Pozatem  Zarząd Klubu urządził 
boisko hokejow e, odpow iadające 
wym aganym  przepisom .

W  ten  sposób młodzież robotn i­
cza okolicznych dzielnic uzyskała 
now v teren, na którym  będzie mogła 
spędzać czas na  świeżem, czystem  
pow ietrzu  i korzystać ze zdrowych 
spo rtów  zimowych, a  p rzedew szyst­
kiem  z przyjem ności ślizgania.

B ilety  w stępu  po bardzo niskich

Mecz bokserski
W a rs z a w s -B e r l in  p rz e z  rad  jo

Mecz bokserski Warszawa — Berlin 
rozegrany zostanie, jak wiadomo, w sa­
li Coloseum o godz. 12-ej w dniu 8 gru­
dnia. Ostatnie trzy walki, poprzedzo­
ne opisem pierwszych walk, będą trans­
mitowane przez radjo w godz. 13.30 — 
14.00.

cenach: 30 i 50 groszy można naby 
wać na miejscu.

Instalacja radjow a uprzyjem niać 
będzie ślizgającym się pobyt na b o ­
isku.

W szelkich inform aicyj udziela se- 
k re ta rja t „Skry", ul. Okopow a 43-47. 
Telefcn 322-73.

W wadze koguciej Pierenz (B) poko­
nał na punkty Sporfęnkiewiozą (Ł). Nie­
miec górował przez cały czas, a zwła­
szcza w ostafcniem starciu.

W wadze piórkowej Ahrens wygrał 
łatwo z Cyranem (Ł).

W wadze lekkiej odbyło się spotka­
nie pomiędzy Maksem Schwarzem (B) 
a Klimczakiem. Wynik remisowy krzy 
wdzi nieco naszego zawodnika.

W wadze półśredniej Berenameier 
(B) zwyciężył na punkty Garncarka (Ł).

W wadze średniej walczyli Evert (B) 
i Chmielewski (Ł). Wygrał na punkty 
Chmielewski.

W wadze półciężkiej Holz (B) wyszedł 
na remis z Wurmcm (Ł).

W wadze ciężkiej Karol Schwarz (B) 
przegrał na kumkty ze Stibbem (Ł). O 
zwycięstwie Polaka zadecydowały do­
słownie ostatnie sekundy.

Z przebiegu meczu widać, że Niemcy 
przeważali bezapelacyjnie w lżejszych 
i średnich wagach, Polacy natomiast gó 
rowali w cięższych.

Z Łodzi wyjeżdża drużyna niemiecka 
w poniedziałek do Warszawy. Mecz 
Warszawa — Berlin, jak wiadomo odbę­
dzie się w sali Colosseum we wtorek o 
godz. 12-ej.

silniejszych okręgach t. zw. extra kla­
sy (po 3 kluby), a mianowicie na Ślą­
sku, Krakowie, Lwowie, Łodzi i Poz­
naniu, zaś w Warszawie grupa składa­
łaby się z trzech klubów i 22 p. p. Siedl 
ce. Na jesieni rozgrywane byłyby fi­
nały.

W PZPN-ie istnieje narazie tylko pro­
jekt reformy rozgrywek o wejście do
Ligi, a mianowicie, ażeby w rozgryw­
kach międzygrupowyeh, przy równej 
ilości punktów decydowała nie trzecia 
rozgrywka, lecz stosunek bramek, a je­
dynie w finałowym spotkaniu przy rów­
nej ilości punktów można było zarządzić 
rozgrywkę na gruncie neutralnym.

cięstwo. W ykazała duże zgranie j jedno 
litość akcji, mie mając żadnych słabych 
stron.

Polacy grali słabiej niż w sobotę. 0 - 
brona grała bez zarzutu. Za to akcja 
napadu polegała na wypadach jednost­
kowych, to też obrona niemiecka łatwo 
dawała sobie radę z naszymi napastai- 
kami.

Widzów było 8000(1).

Sonia Henie w  Katowicach
W sobotę i niedzielę bawiła w Kato­

wicach mistrzyni świata i mistrzyni o- 
limpiijska w jeździe figurowej na lodz!e.

Znakomita łyżwiarka norweska radzi 
wiała widzów niezwykłą precyzją, pcw 
nością i pięknem ruchów, znako-mitem 
opanowaniem technioznem łyżew, świet 
ną akrobacją. W oba tfni publiczność 
zgotowała łyżwiarce żywiołową owa­
cję.

Bokserzy Warty
PRZEGRYWAJĄ W DANJI 14:2

Onegdaj W arta rozegrała w Kopen­
hadze 2-gi swój mecz z drużyną Idrotts- 
kluib. Właściwie w meczu tym W arta 
walczyła w nieoficjalną reprezentacją 
Daniji, gdyż Idrottsklub 99 wystąpił na 
ring w składzie wzmocnionym czterema 
pięściarzami z innych okręgów.

Spotkanie zakończyło się niesporfzie 
wanie wysokiem zwycięstwem Duńczy­
ków 14:2,

Z naszych pięściarzy jedyne zwycię­
stwo odniósł Arski.

Admira wiedeńska
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE
Wczoraj bawiła w Królewskiej Hu­

cie wiedeńska Admira, która rozegrała 
mecz piłkarski z kombinowanym tea­
mem klubów Naprzodu i Amatorskiego 
K. S. Mecz zakończył się druzgocącem 
zwycięstwem wiedeńczyków 10:1 (6:1).

Czarny dzień sportu polskiego
W hokeju reprezentacja Berlina poko 

nała reprezentację Polski 2:1, a druży­
nę warszawską 4:0.

W boksie łódzka reprezentacja prze­
grała z Berlinem 7:9. Do tego dochodzi 
jeszcze druzgocąca klęska Warty w 
Danji 14:2.

Wreszcie w piłce nożnej wiedeńska 
Admira rozgromiła połączone zespoły 
Naprzód — AKS 10:1 (6:1).

Czarny dzień sportu polskiego.

Wczoraj rozegrane zostały w Polsce 
liczne międzynarodowe imprezy sporto­
we. Niestety, ponieśliśmy we wszyst­
kich spotkaniach same klęski.

N A S I  N A R C IA R Z E
NA IGRZYSKACH ZIMOWYCH
Polski Zw. Narciarski postanowił wy­

słać definitywnie kilku najlepszych na­
szych narciarzy na swój koszt, przy­
czem w tym celu wydane zostały spec­
jalne znaczki, mające zasilić kasę nar­
ciarskiego funduszu olimpijskiego.

W najbliższych dniach ma być utwo­
rzony obóz treningowy w Zakopajiem 
dla 8 — 12 zawodników, którzy tre ­
nować będą do startu na Igrzyskach 
Zimowych w Lalce Placid i wielkim mię 
tfzynarodowym biegu zjazdowym w Cor­
tina d'Amprezizo,

NAJLEPSI HOKEIŚCI 
EUROPY

W prasie francuskiej pojawiły się pro­
jekty list najlepszych hokeistów Euro­
py. Pan R. George ustalił jak następu­
je: 1) Jaenecke, 2) Balk, 3) Malecek, 4) 
Bonnycastle, 5) Torriani, 6) Watson, 7) 
Adamowski, 8) Ramsay, 9) Rumcarelli, 
10) Geromini.

Tegoroczny bilans
kobiecej lekkoatletyki św iata i Polski

— Walasiewiczówna

100  BOKSERÓW
W PIERWSZYM KROKU BOKSERSKIM

W sobotę i niedzielę w sali Warsz. 
Orodka Wych. Fiz. oobył się „Pierwszy 
Krok Bokserski”.

Do turnieju ni es towarzyszem nie zgło 
sil: się wcale. Zawodników stowarzy­
szonych stawiło się około 190. Po roze 
graniu kilkudziesięciu walk w ciągu 
dwóch dni — wyłonieni zostali półfina­
liści i finaliści turrieju.

Do finału weszli w poszczególnych wa 
gach nast. zawodnicy:

Waga musiza: Raźniecki i Gwoździk.

Waga piórkowa: Łysakowski - Gry- 
ficz.

Waga lekka: Krupiński i Wasiak.
Waga pośrednia: Zylberhaft i Puczek.
W wadze średniej i półciężkiej odbę­

dą się orfrazu finały, a mianowicie:
Średnia: Galik (Skra) — Gronszt.
Półciężka: Mańk (CWS) — Zalewicz-
Tegoroczne zawody w wielu walkacn 

miały przebieg interesujący i dały wie­
le dobrego materjału bakserskiego.

Finały odbędą się we wtorek o gorfz. 
7-ej wiecz.

Bilans kobiecej lekkoaletyki świato­
wej na r, 1931 przedstawia się nastę­
pująco: 100 m. — Walasiewiczówna,
Thomm, Dietrichson po 12 s.; 200 m. — 
Halstedt i Dolinger po 25.2, Walasiewicz 
25.3; 800 m. — Dolinger 2:16.8, Wala- 
siewicz 2:18.3; 80 m. — płotki — Clark 
11.8, Green, Ditrichson i Webb po 12; 
w dal — Grieme 591, Cornell 577, Wa 
lasiewicz 572; w wyż — Notte 158, 
Shile 157, Gisolf 155; kula — Haublein 
13.70, Wust 13.04, Braumiller 12.48; 
dysk — Ditrichson 42.67, Mollenhauer 
39.61, Leonhardt 39.07; oszczep 
Braumiller 42.28, Schuman 40.93, Die­
trichson 40.66.

Lista kobiecych polskich rekordów 
lekkoatletycznych przedstawia się na­
stępująco: 50 m. — Hulanicka 7,60 m.j

100 i 200 mtr.
12.4 (rekord światowy i 25.3; 80 m. — 
Breuerówna 10.6; 800 i 1000 m. — Ki* 
losówna 2:27 i 3:22,3; 80 m. płotki —— 
Schabińska 12.6; 4 X  75 m. — Grażyna 
39.4; 4 X 100 m. Stadjon 53, a repre- 
aentaoja 54.2; 4 X  200 m. i 10 X  1®® 
m. AZS Warszawa 1:52.2 i 2:20; 3 X 
800 m. — AZS Pozinań 9:25.3; 100 — 100 
200 — 800 m. — Rozdzień 3:32;

wdał — Walasiewiczówna 550; wwyż 
Krajewska 150.5; w dal z miejsca — 
Hulanicka 250;

kula — Jasieńska 11.65 i oburącz 
20.07.5; dysk — Konopacka 39.62 i o- 
burącz 66.48.5 (oba rekordy światowe); 
oszczep — Looka 36.90 i oburącz 54.56; 
pięciobój i trójbój — Konopacka 40.66 
i  185 pfct.
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Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


